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Eżeli upieraią fig w hafzych czafacb, 
oſobliwie niektórzy F i lozofow ie  

twierdzący, iż wſzyſlko z Materyi ieft 
złożone,  o rzeczywiftość tych zdań, o 
których w przeſztycb mówiliśmy Mo­
nitorach, twierdząc że nie znayduić; ich 
u wſzyftkich ludzi,gdyż ieft tak wiele  
dzikich ludzi,którzy żadnego zdaią lię 
nie mieć ſentymentu, a nawet pomię­
dzy? naypolorownieyſzemi Narodami 
Znayduią fię tak przewrotne ſerca, 
które okazuią, iakoby żadnego nieśmia­
ły poznania cnoty y uczucia , łatwo  
ieft na to dać odpowiedz : źe ludzie 
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naywiękfzey dzikości, maią przecie te ' 
pierwſze na myśli  wyrażenia, o któ­
rych my mówili, y że ieżeli  z nich 
znaydzie fię iakow aofoba,  która zda- ; 
ie fię żadney tych wyrażeń nie dawać 
oznaki, to pochodzi a lbo ztąd, z e m y  
nie poznaiemy dollatecznie ich oby-  
czaiow, edbo że oni ſą wcale zdumia- 
l i  y wygubili  w fobie więkſzą część 
zdań ludźkośći, albo nakoniec ztąd, 
iż w pewnych okolicznościach, czynią 
złe  ich zażycie y przeciwne tym p o ­
czątkom, nie przez odrzucanie ich w 
ſamey rzeczy,  ale przez ſkutek iakie- 
go przeſądu, który przeważył w nich 
dobre zdania y  rozum naturalny, y 
który ich powoduie do złego tych 
początków zażywania. N a  przykład  
widziemy dzikich Barbarzyńców, któ­
rzy pożeraią Twoich nieprzyiacioł,  kie­
dy  ich złapią, mniemaiąc, że to ie ſl  
prawo woyny, y że ponieważ mogą ich 
zabić, nic nie ieft przefzkodą, aby  
nie mieli korzyſtać z  ich ciała, iako y  1 
z innych ich zbiorow. Ale ciż farni 
Barbarzyńcy nie poflrępowaliby fobie  
tym fpoſobem z  ſwoiemi przyiacioł- . 
mi, y z ſwemi z iom k am i: maią oni
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między ſobą uſtawy ſwoie y p r a w a ; 
rzetelność nie w mnieyfzym tam 
ſzacunku iak gdzie indziey, y ſerce 
tchnące wdzięcznością n iemnieyſzym 
cdb ie ra  tam chwalę w ym ia rem ^ iako 
pomiędzy  nami.

Co fię zaś tycze tych, k tórzy  w o-  
świeconych naw et N arodach ,  zdaią fię 
nie mieć żadnych zdań  ludzkości ,  wfty* 
du, ani ſprawiedliwości,  po trzeba  do- 
(konałą czynić różnicę m ięd zy  natu­
ra lnym człowieka ftanem, a między od­
rodzeniem fię y (każeniem ludzkości ,  
w które bezprawie  y ſkutek n iepo­
rządku może człowieka wprowadzić . .  
T a k  na p rzyk ład ,  coż bydź może na- 
turaln ieyſzego,  iako miłość oycowſka? 
Z tym  wfzyftkim widziano lu d z i ,  k tó ­
rzy zdaw al i  f ię ,że  onę wygafili u fie- 
bie, a to  a lbo  przez gwałtowność na ­
m ię tnośc i ,  albo przez moc nagłey 
iakiey p o b u d k i ,  która za t rzym ow ała  
d o  czaſu to  natura lne p rzyw iązanie .  
Coż ieſzcze bydź może dzie ln ieyſzego 
n ad  miłość, którą  pałamy ku fobie fa- 
mym y  ku naſzemu zachowaniu  ? Je ­
dnakże fię przytrafia ,  że człowiek bądź 
to przez gniew, bądź z  innych powo- 
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dow, które wrzuſzaią w nim duſzę 
z iey położenia, ſzarpie ſwoie człon,  
ką, zagubia ſwoie dobro, y tak w ie l ­
ką czyni we wſzyftkim fzodę, iakoby 
fam ſzukai ſwoiey nieſzczęśliwości.  ,  

Nakoniec ieżeli widziemy l u d z i  
którzy to oziębło y bez żadney umy-  
ftu nieſpakoyności okazuią, i i  fą bez  
wſzelkiego Ląeunku, wzgędu y przy­
wiązania ku cnocie,(aczkolwiek ſpodzie- 
wam fię że ſą takie rzadkie poczwary w 
Świecie moralnym, iak w świecie fizy­
cznym, )ztąd poltazuie fię co to może ( 
zadawniony wyftępek, głęboko wkorze- 
n io n y .  Ludzie albowiem nie rodzą 
fię takiemi, ale bydź n-oże, że albo 
iakowy intereſs, którym chcą w y m ó ­
wić y  pokryć ſwoie błędy, albo na­
łó g ,  ktorego onj nabyli, albo też ia- 
kowe wykręty,-do których fię udawali,  
gubią na reście w nich lub każą ten 
rpzſądek moralny, o którym m ów il i­
śmy, iako widziemy że każda i n n a cia- J

ia lub duLy władza może fię odmie- j
nić  y bydź (każoną przez długie złe  
iey  zażycie. Poftrzegamy to przecież 
ſzczęśliwie , i i  zmysły naſze duchowne  
mniey ſą podległe  zepluciu fię y ſłra*

c e, !|



cie, a niżeli cielesne. Początek ich, 
zachowuie fię prawie zawfze-* ieft to 
światło, które gdy naw et z d a i e f i ę i u ż  
bydź wygafzonvm, może fię wzniecić 
y iefzcze błyfnąć iako to  widziano 
u lu d z i  nayniegodziwſzych,  w n iektó­
rych okolicznościach.

Ale lubo  dat nam Bog to  na tu ra l ­
ne  natchnienie czyli to uczucie,  iako 
pierwſzy śrzodek do uczynienia ró­
żnicy między dobrym a złym moral­
nym, nie przeſtat jednakże na t y m ;  
chciał iełzcze ażeby toż światło,  które 
nam fluży za przewodnictwo w wfzel- 
kich innych rzeczach, to  ieft: rozutn 
. jn ſz ,  było oſobliwą d la  nas pomocą 
do lępſzego docieczenia praw dziw ych 
tego { oth powania fobie prawideł ,  k tó ­
rego powinniśmy fię trzymać.

Nazywam rozum, władzą porów ny­
wania wyobrażeń myśli, znaydowania 
związku rzeczy pomiędzy niemi, y wy­
ciągania z r.ich naſtepności. T a  to  o- 
zdobna  władza,, ieft pochodnią dufzy 
naſzey y fluży nam do ob iaśn ien ia ,do­
świadczenia ,  zażyw ania ,  y rozciągania 
granic tego wfzyſtk iego,  co nam iuż 
okazywało uczucie  na tu ra lne  wzglę-  
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d em  fprawiedl iwey lub  n iefprawiedli-  
wey iakiey rzeczy.  Jako bow iem  u- 
waga, daleka iefl: od oltabienia O y -  
ęowſkiego przyw iązania ,  ale owſzem 
o n e  w zm acnia ,da iąc  nam do zważenia,  
iak to przyw iązan ie  iefl: p rzyzw oite  y 
te y  r e l a c y i , która ieft między O ycem  
a Synem, y d o b ru  n ie ty lko iedney  ia­
k iey  Famili i ,  ale też y ca łemu rodza-  
iowi.  T a k  też uczuc ie  naturalne,  k tó re  

. mamy o piękności y  zacności cnoty ,  
n ie  ieft  mniey  umocnione p rzez  te u-  
wagi,  które nam rozum czynić każe 
nad  g run tem ,  powodem, związkiem y 
p o ży tk iem  tak powſze:hnym iako y 
ſzczegu lnym  teyże ſwoiey cnoty, k tó ­
ra nam  fię w tak  znakomitych okazuie 
ozdobach  na p ie rw ſze  zaraz oka r z u ­
cenie.

L ec z  t r z e b a  w yznać  prawdę, że 
światło  rozum u,  we wszem goruie  nad  
tym  pierwſzym natchnieniemczyli  nad 
ty m  uczuciem, k tóre  nazywamy także 
g uf tem ,  a k tó re  z  początku nie by ło  u 
nas tylko ſku tecznym  pewnych rozſąd- 
kow k o ń c e m ,  k tóreśmy fobie po ſpo l i-  
tym i uczynili ,  a fam iedynie rozum za­
mienił  ie w to ,  co dz iś  na*ywamy u -
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czuciem y g u l l e m ,  tak dalece, że czuć 
a lb o  guftować piękność iakiego w id o ­
ku ,  iedno  to  by to  w początkach, co 
ſądzić o n im  przez porów nyw anie  go z 
innemi.  L udzie  bow iem  p o d d a n i  
z  młodości tyfiącznym przeſądom 
wychowani we wſzelkich zwycza­
jów rodzaiach , a z a ty m  w rozli­
cznych błędach, dziwaftwo raczey  a 
niżeli  rozum  panuie  nad ich rozfe-  
dkami,  do  których fię przyzwyczail i .1 
Sam więc zdrow y rozum  tycko może 
p oprawić y  udoſkonalić ,  zawzięte  złe
ſen tym en ta .

Guft zawift naywięcey od pierwszych wyra­
żeni które odbieramy na umyśle naſzym,Jy rożni 
wcale iednego człowieka od drugiego , w ed ług  
tego, iak okoliczności b y ły  mu p rzyczyny  r o ­
żnych przyięcia nafogow. Z  tym  wſzyftkim tak 
naturalnie poffuſzni iefteśmy ſwoiemu natchnie­
niu, tak naturalnie dopominamy fię od niego roz- 
ſędku, iż nie myślemy n igdy ,  ażeby tnia ły bydź 
dwa ſpoſoby uczucia: Każdy ieft tego rozumie­
nia, że iego zdanie ieft wymiarem innych:- każdy  
wierzy,  iż niemożna znaleźć ukontentowania w  
tey rzeczy, w ktorey 011 fam nie znayduie , ale 
gdybyśmy, wiedzieli ,  że uczucie nie ieft, w ſw o-  
im poczgtku , ty lko  powolny rozſądek, poznali- 
byśmy że to co dla nas nie ieft tylko rozſgdkiem, 
mogło fię ftac dla innych uczuciem. Kiedy mnie­
mamy iż naturalny y wrodzony mamy guft 
który, nas czyni ſędziami wſzyftkich rzeczy, cho­
ciaż żadnych nie znamy nauk, pn.eſćjd t o ie f tn a y -  
fałfzywſży y  razem nayſzkodliwszy.

Lecz



c 424 C
Lecz przeſgd ten zbity ieft zaraz przez te trzy pra 

wdy, któreśmy już dowiedli,  to ieft: guftieft t o t y l  
ko przymiot nabyty: (kłonność naturalna nie ieft v\ 
fwoim poczgtku ty lko wielka ſpoſobtiość do na 
uczenia czuć: ęuft nadto nie ieft tylko dzia' 
łem tycli , którzy fie Ćwiczyli w iakich ſzru- 
kach, a Wielkie umieietnośti tak fę rzadkie iak 
wielcy rzemieślnicy. Nakoniec widziemy iż ſ§ 
takie mniemania y  nałogi , które ctyrtię tak 
powſzechne y  dzielne na umyftach nalzych wyr 
rażenie , iżm e  fgdzić o nich ty lko przez moc 
uczucia , które one wzbudzaię, byłoby podda­
wać fię w niebeſpieczenftwo czynić przeſgd dla 
łamey prawdy. Do rozumu więc należy profto- 
WaĆ falizywe te rozſgdki y w  równi utrzymywać 
ſkutek ten edukacyi przywodząc prawdziwe te 
początki w ed ług  których powinniśmy (gdzie o 
rzeczach, a zatym rozum,fam ieft iedynym na* 
ſzym przewodnikiem w czynieniu różnicy między 
z łym  y  dobrym. Ale rozam ren n ie  uiści nam 
fię w tym tak dobrze , iako gdy go będziemy u- 
dolkonalać y  ćwiczyć przez nmieiętności, przez 
Matematykę, Fizykę y Filozofig, kroremi nie w y-  
kſztałtowany rozum przynieść nam nie może tych 
owocow , których koſztuie rzeczywiście rozum u- 
doſkonalony.

Ci więc Ichmcie, moWięe po proście, którzy tak 
wielkie okazałości czynię naturalnego ſwego rozu­
mu, y  którzy nie uczęcfie nigdy, nie wymownę w 
dowcipie (woim pokładaig ufność, mogg, korzy* 
ftap z tych prawd , ieżeli przeſgd ich nie ieft 
większym, od nieumieiętności.
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